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Sosnowiec, d. 3  stycznia 19 i6  r.
„ N i e c h  b ę d z i e  p o c h w a 

l o n y  J e z u s  C h r y s t u  s‘‘. 
Najwłaściwsze to powitanie nowej 
podzialki czasu Imieniem Słowa 
Wcielonego, którego przyjście na 
ten „padół płaczu" dało przed 
dwudziestu wiekami, początek no
we; erze. Tak zresztą praojco
wie nasi przsz stulecia całe, że
gnali zawsze każde stare i witali 
nowe „miłościwe lato" Pańskie. 
Teraz zwłaszcza na przełomie 
epokowych wydarzeń dla wszyst
kich społeczeństw, a w szczegól
ności dla naszego narodu, bar
dziej niż kiedykolwiek dusza pol
ska z czcią i przejęciem wyma
w ia Najświętsze Imię Zbawiciela 
świata.

Więc i w naszym grodzie w 
ostatnim dniu roku, wszystkie 

. świątynie Pańskie na nabożeń
stwach wieczornych, były prze
pełnione tłumami pobożnego ludu. 
Podobnież i w dzień Noworoczny, 
oraz wczoraj w pierwszą niedzie
lę roku, głęboki nastrój religijny 
górował w całej dzielnicy naszej.

Zaznaczamy ten objaw, jako 
wielce dodatni, gdyż w latach po
przednich dawały się zauważyć 
całkiem nie polskie, wprost po
gańskie naleciałości, przy żegna
niu starego, a witaniu Nowego 
Roku. Zaczął się bowiem upo
wszechniać wielce niesmaczny, 
wbrew naszej narodowej tradycji, 
obyczaj zbierania się w noc no
woroczną w przybytkach poświę
conych kultowi Bachusa i Gam- 
brynusa, inaczej, publicznego ha
łaśliwego knajpowania. Jeszcze 
przed dwoma laty, musieliśmy na 
tern miejscu z przykrością wypo
minać rozmaite Bachusowe liba
cje i ekscesy, w których uczestni
czyli nietylko rozmaite lekkodu- 
chy, ale co gorsza, zespoły ro
dzinne, witające Nowy Rok miast 
w swoich ogniskach domowych — 
w knajpach publicznych, mniej 
lub więcej kosztownymi trunkami. 

*
Obecnie wstrętny ów obyczaj 

nie był już tak rozlewnie prakty
kowany. Procederzyści przybyt
ków Bachusowych nie mieli już 
dawniejszych obrotów. Ci, którzy 
jeszcze hołdując brzydkiemu na
łogowi zaszli do knajp w noc 
Noworoczną, mieli przecież dość 
wstydu, aby oddawać się hulasz
czej tężyźnie wówczas, gdy na 
przełomie czasu tyle naokół roz
lewu krwi, głodu i nędzy, oraz 
rozpacznej żałoby.

Mówiono nam, że w pewnej z 
knajp tutejszych, gdy zegar wy 
dzwonił północ, tylko na jednym 
ze stolików strzelił w górę korek 
z butelki kosztownego szampana.

Sporadyczny ów wybryk zbyt
kownego wiwatu, przyjęto z dy
skretnym szmerem ździwienia i 
niesmaku.

Logiczne to przysłowie: „wolnoć 
Tomku w swoim domku". Trze 
ba się jednak z tern zgodzić, że 
w obecnej „chwili osobliwej" de
monstracyjne szampanowanie w 
noc Noworoczną w sali publicz
nego zakładu było wyskokiem co 
najmniej bezmyślnej bufonady.

O
Oczywiście, że w dniu Nowo

rocznym składaliśmy sobie wszy
scy zwyczajowe, mniej lub więcej 
konwencjonalne, życzenia. Najbar
dziej celowo uczynili ci, którzy 
zamiast „powinszowań noworocz

nych" złożyli pewne datki na róż
ne cele filantropijne i społeczne. 
Jeden zaś z feljetonowych „ry- 
morobów" warszawskich, ujął ży
czenia noworoczne w zastosowa
niu do chwili, jaką obecnie prze
żywamy, w następujące dowcipne 
i mądre rymy:

Me życzenia now oroczne 
Żałosną skargą rozpocznę:
Komu życzyć mam i czego?
Każdy chce czego innego.
Jed en  wolność ducha ceni,
A  dragi — wolnośS... kieszeni,
Jed en  daje co* w ofierze,
A  zaś inny — chętniej .. bierze,
Komu życzyć w ięc i czego?
Każdy chce czego innego.
S tąd  życzenie się wyłania:
Bądfcny raz j e d a e g o  z d a n i a .

Sk.

Z widowni wydarzeń
Na Wschodzie. teren działań wojennych

Na Zachodzie,Komunikat niemiecki.
BERLIN. (B T W ). Z główne; 

kwatery donoszą d 2 stycznia
„Na rozmaitych odcinkach 

frontu odparliśmy ataki słabych 
sił rosyjskich. Na północ od je
ziora Dryświackiego udało się 
nieprzyjacielowi wtargnąć do 
jednego z naszych stanowisk, ale 
wkrótce wyparto go stamtąd8.

Komunikat austrjacki.
WIEDEŃ. (BTW.). Urzędowo do

noszą dnia 31 grudnia:
„Przedni teren naszego frontu nad 

Strypą pomiędzy Buczą cem  a Wiś- 
niowczykiem  był wczoraj widownią  
ponownych, z wielkiemu siłami pro
wadzonych, atakó* . Nieprzyjaciel 
sk ie kolumny szturmujące znowu 
złamały się, podobnie jak i dnia po
przedniego, w cgniu naszych dziel 
nych wojsk armii generał* Pflancer- 
Baltina.

Nad dolną Strypą i  na froncie 
bessarabskim  działalność siln ie wy 
czerpanego przeciwnika chwilowo  
ustała. Straty, jakie w ciągu ubie 
głyuh dni ponieśli Rosjanie na 
wschodnio galicyjskich polach walk, 
przewyższają znacznie zwykłą nor
mę. I tak, przed odcinkiem  jednej 
kompanii nad Strypą, leżało w czo
raj 161, a przed inną 325 ciał ro
syjskich.

Nad Strypą, Ikwą i Pu tiłówką nie 
zaszły żadne w ażniejsze wydarz ania. 
Nad Korminem i Styrem ponownie 
odparte zostały liczne natarcia ro
syjskie".

(M rocznie sejmu finlindzkisgo.
PIOTROGRÓD. (WAT). „Birż. 

W ied/' ogłaszają ukaz cesarski o od
roczeniu zw ołania sejmu finlandz
kiego do okresu powojennego, po-

Komunikat niemiecki.
BERLIN (BTW.). Z głównej kwa

tery donoszą dnia 2 stycznia:
„W nocy na 1 stycznia silne oddzia

ły angielskie czyniły próby wtargnięcia 
do stanowisk naszych pod Frelmgbien, 
na północny zachód od A rm entkres. 
Odparliśmy wszystkie natarcia. Na 
północny zachód od Hulluch wojaka 
nasze, po pełnym powodzenia ataku, 
obsadziły otwór lejkowaty, wytworzony 
przez wybuch. Podczas zdobvwania 
jednego z okopów nieprzyjacielskich na 
południe od H«rtroannsweiierkopf, 
wzięliśmy do niewoli 200 jeńców".

Zdrowie c m rz a  Wilhiimi.
BERLIN (BTW). Biuro Wolffa 

komunikuje: „Celem sprostowania
f łszywych pogłosek o złym stanie 
zdrowia cesarza W ilhelma, informu
jemy ze źródła miarodajnego, że 
zdrowie cesarza jest w dobrym sta
nie, dolega mu jedynie nieszkodliwy  
furunkuł Cesarz nie leży w łóżku 
i jedynie z powodu złej pogody nie 
opuszcza pokoju, odbierając raporty 
i prowadząc zwykły tryb życia".

Przymus wojskowy w Angl I
LONDYN. (WAT) Asquith zam ie

rza w nieść projekt przymusu woj
skow ego pod obrady izby gmin w 
dniu 5 stycznia.

Na Południu.
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW ). Z głównej kw a

tery donoszą dnia 2 styczn ia :
„Położenie nie uległo zmianie".

Komunikaty austrjackie.
WIEDEŃ (BTW.). Urzędowo do

noszą dnia 31 grudnia:
„W Tyrolu południowym odparte 

zostały dwa bataljony alpejskie, które 
dwukrotnie atakowały stanowiska nasze 
na południowy-wschód od Torbole,

Na froncie karyntyjskim nieprzyja
cielska artylerja ciężka wzięła pod o- 
gień miejscowość Wolffbach, położoną 
na południowy-wschód od Malborgetho.

Na froncie nadmorskim częściówo 
toczą się w dalszym ciągu walki arty* 
lerji i na miny".

*
WIEDEŃ. (BTW.). Urzędowo do

noszą dn a 31 grudnia:
„Na Bałkanach nic nowego".

Porozumienie.
KOLON JA (BTW.). „K5In. Ztg " 

donosi z Sofji, że rokowania fe ld 
marszałka M a k en sen a  z bułgarskim  
generalissim usem  co do prowadze
nia dalszej akcji wojennej doprowa
dziły do zupełnego porozumienia.

Joffre v  Salonikicii.
ATENY (BTW,). Dziennik „Neo 

Astij dowiaduje się, że do Salonik 
ma przybyć generał Joffre.

N a  m o r z u .
BERLIN (BTW.“). Biuro Reute

ra donosi: A ngielski parowiec po 
cztowy , Persia" został w dniu 30 z, 
m. zatopiony w pobliżu wyspy Kre
ty. W iększa częśc podróżnych i za 
logi utonęła Pośród 230 podróżnych 
znajdowało się trzech oby wateli Sta
nów  Zjednoczonych

Cała prasa amerykańska omawia o- 
becuie w bardzo ożywiony sposób 
treść ostatniego oświadczenia jakie p re
zydent Stanów Zjednoczonych półno- 
cno-amerykańakich wystosował do kon
gresu. Wilson domaga się stanowczo 
akcji, któraby zabezpieczyła Stany 
Zjednoczone przed wrogami tak zew
nętrznymi jak wewnętrznymi. W tym 
celu wskazuje prezydent na lekeję, 
jaką powinna dla Ameryki stanowić 
wojna europejska i zaleca przyjęcie 
rządowego programu wzmocnienia 
armii i marynarki.

Orędzie podnosi następnie, że bio
rąc pod uwagę bogactwo i pomyślne 
stosunki ekonomiczne, jakiemi Stany 
Zjednoczone mogą się poszczycić, wy
datki wymagane na zbrojenia są sto
sunkowo nieznaczne i łatwo się je da 
pokryć przez podwyższenie niektórych 
podatków, postawienie zaś armii i floty 
na tym poziomie, by była zawsze go
tową do odparcia ataku z zewnątrz, 
jest rzeczą konieczną dla bezpieczeń
stwa narodowego.

Z całą energią zwraca się prezy
dent dalej przeciwko tym obywatelom 
obcego pochodzenia i agentom obcych 
rządów, którzy bez względu na in te
resy Stanów Zjednoczonych organizują 
tu spiski na korzyć państw innych. 
Wilson z największą stanowcze ścią 
piętnuje przytem spiski organizowane 
w fabrycznych dystryktach Pensylwanii 
i New Jersey oraz zamachy dynamito
we mające na celu sparaliżowanie 
eksportu broni i amunicji z Ameryki.
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Warna.

ocnrr

W arna jest najważniejszym portem 
Bułgarji nad Morzem Czarnem. Leży 
nad zatoką wielkości mniej więcej 30 
kwadratowych kilometrów, na wschód 
całkiem otwartą a zaledwie 20 kilome
trów w odległości od granicy rosyj
skiej. Port Warny nie ma naturalnej 
obrony dla stojących w nim na kotwi
cy okrętów, ale w sposób sztuczny sta
rano się zastąpić to, czego natura nie 
dała.

Mieszkańców ma 40,000, pomiędzy 
nimi reprezentowane są wszystkie la 
dy bałkańskie. Mimo, że ludność tu
recka wynosi zaledwie jedną dziesiątą 
ogółu, na całe miasto wycisnęła ona 
piętno co z tego ju t wynika, te  wśród 
31 świątyń jest 18 meczetów.

Podczas gdy miasto le ty  na małe) 
skalistej wytynie dochodzącej do sa
mego morza, spadającej do niego stro- 
memi ścianami, port letący bezpośred
nio na południu miasta, załotony jest

Z dnia na dzień.
Dn. 8\l.

Z Sosnowe#
— Kalendarz „Kurjera Zagłębia". 

Do dzisiejszego numeru „Kurjera" 
dla wszystkich prenumeratorów do
łączamy kalendarz ścienny na 1916 
rok.

— D ziesięciolecie S tow arzyszenia. 
Wczoraj w tutejszym kościele parafial
nym ks. kanonik A. Botek proboszcz a 
zarazem Patron Stowarzyszenia Robo
tników Chrześcjańskich odprawił na in
tencję tej korporacji wotywę jako w 
dziesiątą rocznicę powstania in
stytucji. Chór miejscowy podczas na
bożeństwa odśpiewał wzniosły hymn pol
skich robotników stojących pod znakiem 
Krzyża i Orła Białego: „My chcemy 
Boga".

— Św ięta zaw iodły. Wielu wła
ścicieli sklepów galanteryjnych sprowa
dziło na gwiazdkę większe transporty 
zabawek, płacąc gotówką. Kupców 
jednak spotkał zawód, gdyż zapotrze- 
wanie było małe.

— Dostawa drobiu. Od świąt da
je się zauważyć dostarczanie w wię
kszej ilości przez okolicznych włościan 
drobiu. Wskutek tego i ceny drobiu 
nieco spadły.

— Spis fabryk. Milicja dokonywa 
spisu wszystkich fabryk zarówno czyn
nych jak zamkniętych, znajdutących się 
w obrębie Sosnowca, oraz ilości robot
ników, obecuie zatrudnionych.

— W  sprawie dorożek. Do
rożkarzem będzińskim przywożącym 
pasażerów do Sosnowca, wzbroniono 
nie tylko zatrzymywania się w Sosnow
cu, lecz i przewożenia pasażerów z po
wrotem do Będzina. Każdy z dorożka
rzy, po zejściu pasażerów obowiązany 
jest zawracać, nie zatrzymując się na 
ulicy. Zabroniono również dorożkarzom 
brać do dorożki więcej nad 4 pasaże
rów.

— Za leczenie w szpitalu. Re
wiry milicji miejskiej otrzymały rozpo
rządzenie sprawdzenia stanu majątko
wego osób, zalegających z opłatą ku
racji w szpitalu.

— Rażony prądem elektrycznym. 
W ubiegły [łątek o godzinie 7 wie

w napływowym terenie. Dwie linie 
kolejowe łączą W arnę'ze środkiem kra
ju. Ciągną się od miasta wzdłuż pół
nocnego brzegu jeziora Dewno aż do 
Gubedże, gdzie się rozdzielają. Jedna 
linia idzie do rumuńskiego miasta Do- 
bricz, druga do Kapiczan, gdzie się 
rozdziela powtórnie, wysyłając jedną 
linię do Ruszczuku, drugą przez Sofię 
łączy się z linią kolei wschodniej.

W arna była pierwotnie kolonią grec
ką, zwaną Odessos i silną zaporą w 
Tracji. Za czasów rzymskich otrzy 
mała nazwę Tiberiopolis. Zdobytą zo
stała następnie przez Bułgarów; w 1444 
roku ponieśli tam Węgrzy ciężką klę
skę, którą im Turcy zadali. W 1828 
roku zdobyli Warnę Rosjanie, w 1854 r. 
zajęli Francuzi i Anglicy i użyli jako 
podstawy operacyjnej w wojnie krym
skiej. W 1878 roku przeszła w ręce 
Bułgarów. N. K.

czorem rażony został prądem elektry
cznym robotnik Karol Wójcik i poniósł 
śmierć na miejscu.

— Z Pogoni. W sali związku że
laznego na Pogoni wczoraj w nie
dzielę zespół aktorów pod dyrekcją 
W. Galickiego vodegr«l melodra
mat w 4 aktach M. Senkowskiego 
„Rinaldo Rinaldini". Sala była przepeł
niona publicznością, która nieszczędzila 
oklasków dla dobrze zgranego zespołu.

— W b e c z c e .  W ubiegły wtorek p. Z., 
zamieszkały na Starym Sosnowca, udał »ię wraz 
z ioną własnymi końmi na ja: mark do Siewie
rza. Po jarmarku spęd tono przyjemnie czas u 
zamieszkałych tamże kumotrów. Podochoceni 
poczęstunkiem życzliwych kumów, od których 
nabyli za i ruble dużą dębową beczkę, małżon
kowie późnym wieczorem skier o w ali się do 
domu. W drodze pani Z. poczuła zimno. Czuły 
o zdrowie połowicy małżonek poradził jej, aże
by ulokowała się w beczce, so też żona skwa
pliwie uczyniła i wkrótce zasnęła. Jak  dalej 
odbywała się podróż, niewiadomo, dość, że p. 
Z powróciwszy do domu, spostrzegł, i ł  beczki 
z żoną na wozie niemal Zawróciwszy coprę- 
dzej, w rowie pod Małobądzem znalazł beczkę, 
a w niej żonę potłuczoną.

— K r a d z i e ż e .  Przy ulicy Starososno- 
wieckiej Nr. iO w firmie Maksa Balca skradzio
no przyrząd do podnoszenia ciężarów. Na 
ulicy Polnej Nr. 13 z piwnicy Maurycego Ke- 
nigsberga skradziono węgiel kamienny i kartofle. 
We wsi Przędzeń gospodarzowi Stanisławowi 
Leśniakowi skradziono parę koni wartości 1000 
rubli.

Z Dąbrowy.
4- Betleem Polskie. Zespół zwo

lenników sceny polskiej dnia 6 stycznia 
w sali Resursy odegra „Betleem Pol
skie*, Lucjana Rydla. Dochód z przed 
stawienia przeznaczono ne szkoły pol
skie w Zagłębiu. Sztuka ta przedsta
wia Polskę, gdy wita chwilę Narodze
nia Chrystusa Pana. Naród usłyszaw
szy głos hymnu chórów anielskich: 
„Chwała na wysokościach*, rzuca swe 
zajęcia i spieszy do żłobka betleem- 
skiei stajenki, by tam, u stóp Króla nad 
królami, złożyć „wszystkie krzywdy, 
łzy i żale tych, co ucisku od dziecka 
zwyczajni*. Idą więc rzesze robotnicze i 
siermiężne od swoich zagród, lemieszy 
i warsztatów; idą duchy rycerzy Krzy 
ża i Ojczyzny, strojni w pancerze, sier
mięgi i łachmany; idą męczennicy za 
wiarę Oiców z Wołynia i Podlasia, idzie 
cała Polaka do Pana ra d  pany z bła
ganiem. Z*spół czyni usilne starania, 
aby „Betleem Polskie”, wystawione by
ło bez zarzutu, pod względem wyko
nania, kostjumów i dekoracji, ściśle we
dług oryginału poety i scenarjusza kra
kowsku go.

+  Wykłady w szkołach dąbrow
skich rozpoczną się po święcie Trzech 
Kró];, w piątek dnia 7 b. m.

-f  Zmiana kart chlebowych w ko
mitecie żywnościowym trwać będzie 
jeszcze w bieżącym tygodniu.

-f- B rak  św iatła. W szpitalu św. 
Barbary na Starej Dąbrowie wprowa 
dzono oświetlenie elektryczne, lecz 
przed bramą lamp nieustawiono, wsku
tek tego panują egipskie ciemności.

-f O kradziony sklep. W nocy z 
czwartku na piątek na kolcnii „Reden" 
ze sklepu bławatnego Wiatraka zło
dzieje skradli towaru na kilkaset rubli.

+  Złoczyńcy pod kluczem Poli 
cja gminna w Dąbrowie w ostatnich 
dniach ujęła kilkudziesięciu opryszków 
i złodziei zawodowych, których osadzo
no w areszcie.

+  U k 1 e b z m a c h a m i .  W Dąbrowie 
pewna piekarnia wypieka chleb z nie
zwykłymi premiami. . muchami, których zwykle 
w zimie jest meto, a w tej piekarni widocznie 
podda statkiem.

Uroczystość w Warszawie.
W Newy Rok w gmachu Magistratu 

odbyła się uroczystość, mająca na celu 
uczczenie zasług prezydenta Warszawy, 
ks. Zdzisława Lubomirskiego.

Na magistracie wywieszono sztan
dar amarantowy z białym orłem, a salę, 
w której odbywała się uroczystość, 
ozdobiono pięknemi palmami i herbem 
Warszawy. Na galerji płonął utworzo
ny z lampek elektrycznych, orzeł pol
ski. W sali zebrali się reprezentanci 
licznych organizacji miejskich i obywa
telskich. Gdy przybył książę-prezydent 
z najbliższą rodziną, chór opery po
witał go śpiewem „Boże, coś Polskę*. 
Po odśpiewaniu hymnu narodowego, 
zabrał głos wiceprezydent miasta, inż. 
Piotr Drzewiecki, i scharakteryzowaw
szy jędrnemi słowy działalność pre
zydenta, złożył mu w darze jego por
tret, pendzla Stanisława Lenca. P. Ste
fan Dziewulski, zwrócił się do mał
żonki księcia prezydenta i dzieci i 
złożył w darze piękne album ze zdję
ciami fotograficznemi.

Na sali był obecny pluton straży 
obywatelskiej z komendantem Popow- 
skim na czele oraz pluton straży o- 
gniowej pod wodzą inż. Tuliszkowskie
go. Po tych dowodach uznania zabrał 
głos książę prezydent, dziękując za nie. 
Na sali rozległy się dźwięki poloneza, 
które zakończyły uroczystość.

I  różnych stron.
c Uprawniona opłata. Dzienniki 

warszawskie zamieszczają ^następujące 
obwieszczenie urzędowe: „Wskutek roz
porządzenia pana Naczelnika zarządu 
Cywilnego przy General-Gubernatorze 
Warszawskiem nimejszem podaję do 
wiadomości publicznej co następuje: 
Za usługi urzędników, o ile służba od
bywa się na skutek podania ze strony 
przemysłowców w ich lokalach, kanto 
rach, w składach celnych, na stacjach 
kolejowych i t. d., pobierana będzie 
opłata. Opłata wynosi za każdą go
dzinę: a) dla urzędnika wyższego 2
mk,; dla nadzorcy lub urzędnika niż
szego 1,20 mk. Godziny rozpoczęte li
czą się za całe”.

□  Nowe zakupy żywności doko
nane za granicą na warunkach korzy
stniejszych,'niż poprzednio, pozwoliły 
w Warszawie na pewne obniżenie cen 
towarów. Masło duńskie sprzedaje się 
obecnie po 1,60 kop, za funt Ser duń
ski i holenderski po rb. 1,40. Szcze 
gólniejszą uwagę zwrócono na ryby. 
Publiczność łatwo się przyzwyczaiła do 
spożywania morsńcb ryb solonych i 
suszonych, po otrzymaniu wskazówek, 
jak je przyrządzać należy. Ryby te są 
bardzo smaczne, posilne i tanie. Ceny 
ryb obniżono obecnie do 26 kop. za 
funt.

" f ’O Straty właścicieli nieruchomo
ści. Stowarzyszenie właścicieli nieru
chomości m. W’arszawy przez swoją 
komisję informacyjną zebrało statysty
kę strat poniesionych wskutek wojny 
przez właścicieli domów. Na ogólną i- 
lość szematów 2,141 wvdanych do w y
pełnienia zwrócono 1538 odpowiednio 
wypełnionych Z obliczenia okazuje się, 
że straty pomienionych właścicieli od 
początku wojny do 1 hpca 1915 r. wy 
noszą za 11 miesięcy 7,153 489 rubli.

□ Bandytyzm  w W arszaw ie. Znów 
w tych dniach był napad bandycki na 
Grzybowie. Tym razem jednak właści
cielka mieszkania żydówka zdołała u- 
ciec i zaalarmować straż bezpieczeń
stwa. Podczas pościgu za uciekający
mi bandytami jeden z nich strzela) z 
rewolweru i zabił jakiegoś przejeżdża
jącego furmana Ostatecznie dzielna 
straż nasza ws.ystkich trzech łotrów 
zdołała pochwycić Bandyci staną przed 
niemieckim sądem wojennym.

□  O Uniwersytet warszawska,
Na posiedzeniu komisji budżetowej 
Dumy podczas obrad nad etatem s-koŁ-*^ 
nym zabrał głos poseł polski Harusze 
wicz, który powiedział między innym.: 
Otrzymaliśmy polski uniwersytet w 
Warszawie z rąk  Niemców. Dlaczego 
nie otrzymaliśmy go wcześniej od Ro-v  ̂
sji? Rosyjskiej wymówce jakobyśmyf^ 
Polacy nie mieli stosownych sił naukcP- 
wych zaprzeczyli Niemcy, którzy w 
przeciągu dwóch miesięcy skupili naj
lepsze nasze siły naukowe*. Minister 
oświaty Ignatiew odpowiedział, że mo
cno żałuje, iż uniwersytet polski w 
Warszawie został założony przez Niem
ców a nie przez Rosjan, lecz to było 
jednem z ogniw ogólnej polityki rządu 
wobec Polaków, od ministra oświaty 
niezależnej.

□  Piorun w kościele. Jak  donosi 
wiedeńska „Reichspost” z Tryestu, nad 
miejscowością Hrusza w Styryi szala ła- 
w dniu 27 b. m. silna burza z g rzm o ^  
tami, podczas której uderzył piorun w 
kościół i poraził 100 osób, które 
upadły. Jak  się później okazało,
5 z tych esób poniosło śmierć. Ponie
waż wrot kościelnych nie można było 
natychmiast otworzyć, ławki zapaliły 
się od pioruna. Dużo osób została 
poparzonych.

DOKOŁA WOJNY.
X Życzenia noworoczne w Wa

tykanie. We wtorek 28 grudnia przed 
południem w apartamentach prywat
nych Ojciec święty przyjął ambasadora 
hiszpańskiego, jak również posłów r o ^  
syjskiego, halgijskiego, wielkobrytań® 
skiego, Posłowie składali Ojcu święte
mu życzenia noworoczne.

X Czarnogórska rodzina królew
ska. Agencja H afasa zaprzecza wia
domości, jakoby czarnogórska rodzina 
królewska miała wyjechać do Włoch.

Potrzebny
subjekt fryzjerski Zawiercia Hammermeseiug

1376-3
Do wynajęcia

obszerny lokal zdatny na wszelkiego rodzaju 
interesy Modrzejowska 23 1310-3

A kuszerka
Paalina Kowalska przeprowadziła się na ulicę 
Mikołajewską 1T £381-3

Przyjm uje
panienki do nauki haftu i różnych robót ręcz-, 
nych, warunki dogodne, ul. Warszawska Nr. 10. 1 
Potrzebna zdolna panienka do pomocy haftu.

a-3-1
Na stacji

łtaeeyc D. Z. W. W. do sprzedania klacz pię
cioletnia, szory angielskie, wózek krakowski para 
hem ont i wóz roboczy. 3-3-1

Baczność
dnia 29[XII jadąc z Niwki przez Fletz Rudolf, 
Dębową Górę do Sosnowca zgubiono damską 
torebkę z pieniędzmi, pierścionkiem i broszkami 
Uczciwy znalazca raczy zwrócić do Redakcji 
torebkę i biiuterję, zostawiając sobie pieniądze. 
 __ ___ _____ ___ ___ 3-2 i

Zgubiono
na drodze z Nowego Rynku do stacji w Za
wierciu portahak z pieniędzmi, kwitami i papie
rosami. Łaskawy znalazca zechce za wynagro
dzeniom złożyć: Ulica Pilicka Nr. 2o w Zawier
ciu. 4-1-1
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Za pozwoleniem cenzury niemieckiej w Sosnowcu,


